
We Czwartek N " '  7 4 . 8- Mara 1817,

W  Pa d o m o ś c i  k r a i o w e.
Lwowa. —  K . P a n  r a c z y ł  ustan ow io­

n ego  w  G a l i c y i  O k u lis tę , D o k to r a  C h l a d e -  
k a  , w zg lę d u  na z a s łu g i ie g o , szc ze g ó ln ie y  
w  p o lo w ych  szp italach  p o ło żo n e  , z a sz c z y c ić  
średnim  zło ty m  m edalem  h on orow ym  z  u szk iem  
i  w stążką.

Z  Wiednia dnia 29. Kwietnia.. —  N . K ró - 
Sewic B a w a r s k i ,  N astępca tro n u , p r z y b y ł  tu 
d-nia w c zo ra y sze g o  w ie c zo re m  z  M ałżon ką 
Swoią w pożądanem  zd ro w iu ,- i w y sia d ł w Zam ­
ku C esarskim .

R ozm aite- p ism a' p u b liczn e , a-m ia n o w icie  
g a z e t a  p o l i t y  c z n a  JM. o n a  o h i y  6 b a , g a z e ­
t a  p o w s z e c h n a  i M e r k u r y  F r a n k o ń s k i  
U m ieściły o  w ypadkach  k tó re  się p r z e z  tak 
Zwaną s e k t ę  P e s z l a r i s k ą  w n ie k tó ry c h  c- 
k o lica ch  A  u s t r  y  i W y  ż s z  e y  z d e r z y ły , w iado­
m ości od p raw dy tak d a le k ie , i ż  n ie  b ęd jie- 
z b y te c z n ie -o  p ra w d ziw ey  is to c ie  r z e g z y  co ż- 
k o lw iek  nam ienić. Już w  roku- 181O ( a  iak* 
Wiciu tw ierd za  , le s z c z e  d aleko  d a w n ie j)  wpadł- 
b y ł  T o m a s z  P o - c s c h l ,  ow ^ czesn y W ik a r y  
vy A r a p f l w a n g u  , D zie k a n ii V  o e l  k l a b r  u c h  
.(w ó w cza s doi K r-ilew sko -B a w arsk iego  C y rk u łu  
Śalcach sh iego  n a le ią c e y ) , na ro-jliczn e b ez­
d ro ża  ' u io ien ia . Już w ó w cza s o g ła sza ł u rgio- 
®ą naukę sw oią o n o w y c h  o b j a w i e n i a c h , , -  
i o ś w ia d c z ił-s ię  bydż p o w ołan ym  t ło  n a w r a ­
c a n i a  Ż y d ó w .  P o n iew aż sob ie  m ięd zy gm i­
nem  stro n n ik ó w  zje d n a ć  um iał, p rz e to  ie s z c z e  
w ó w cza s K ró le w sk o  - Baw ftrski je n e ra ln y  Kom - 
m issaryat c y rk u ło w y  S alcb u rsk i a re szto w a ł g o  
tv poraieni-mern m ieście , i p o csy n ił dla p o ło żen ia  
końca tym m arzen iom  ro z p o rz ą d z e n ia . O d  
.leg® czasu  zo staw a ł P o e s c h l  c iąg le  w a re­
szc ie . T fin c za se m  stro n n icy  ie g o  c iąg le  u- 
ł«r*yniywali zw ią zk i sw o ic ; a lubo się z e  strony 
A u s lry a e k ic y  po odebran iu  tego  K ra iu  s*arano , 
aby p r z e z  nauki D u ch ow ień stw a w yw ieśd ż u- 
'iie d zio n yC h  z  b łędu  , p r z e c ie ż  b y ła  iu ż  iina- 
gin acya tych  lu d zi za  b ard zo  zapaloną , aby 
•"ozumnych p rze d sta w ie ń  p o słu ch a ć m ogli. Sia- 
fftli się ©ni w ię c  te ra s  ta k że  i re stro p n ie y szy c h

sąsiadów  sw oich  , k tó rz y  o om am ieniu ic h  n ie 
w ied zieć  n ie ch cie li, p rze z  gw a łto w n e  czyn n o ści 
zw olen nikam i sw oim i zrobić.- W  sam ey r z e c z y  
z o sta ły  trz y  osoby śm ierteln ie  s k a le c z o n e / n i, 
w iedn a do te g o ż  u ro ien ia  nam ów iona d ziew k a, 
6łużąea 26 lat w iek u  m aiąca , iako mniematla 
o liara  błagalna p r z e z  w śc ie k ły c h  zap aleń ców  
zabitą . A re szto w a n o  ied n akow oż s z  e  ś c i n  
w in o w a y c ó w , a re sz tę  ob łąkanych  , z e  w szy- 
stliicm  s t o  d w a d z i e ś c i a  i . s z e ś e  osób, c z ę ­
ścią p rz e z  skutki ich  zd ro źrfo ści, częścią  p r s e z  
ch w aleb n e usiłow ania  D u c h o w ie ń stw a , z  b łę d u  
w yrw an o , i do o Iw z  ani a rze te ln e g o  żalu  p rz y ­
w ied zion o. O d d zia ł w oyska, ied yn ie  tylko dla mą- 
d rc y  p rzezo rn o ści w  ow e o k o lice  w y słan y , sk ła­
d a ł się  tylko  z  ied n ey  kom panii s tr z e lc ó w  ok n łb  
bo ludzi m atącey ; iu ż  ón  z tamtad od ciągn ął, a 
sp ókoyn ość i b ezp ie cze ń stw o  p u b liczn e  z n o w u ’- 
p r z y w ró c o n s .

W i ad orno ic i z a g r ą n i c  z a e. 
Wie lka  Brytani i  a.

L ondyń ska m inisteryalna gazeta  K  u r y e r  
z- dnia ra g o  K w ietn ia  um ieściła  c o  n astęp u ie  : 
„ W s z y s tk ie  u cyw ilizo w a n e M ocarstw a m o rsk ie , 
będą zapewne- wkrótc0.przym-usz»nen>i d-o p r z e d -- 
się-wztęcia z g -d n y c h  kroków - p r z e c iw  r o z b ó j--  
nifaom m orskim  k tó ry ch  lic z b a  c o d z ie ń  s ię 1 
po m n aża, i k tórzy  m o rza  zach o d n ie  pod w s z e l­
k ie  mi b an d eram i, o iąkich  tylko  p o m yśleć sob ie 
m o ż n a , n apełniaią. C zas iuż n a b o n ie c ,- aby-' 
się w szelk ich  P ań stw  P oddan i d o w ie d zie li , że  
żadn ego n ie  m ałą praw a do baw ienia- się r z e ­
m iosłem  zb ó ie c k ie m  w ed łu g  upodobania n a 1 
marz-u albo na -ladzie. Je-ien. z  R edaktorów -' 
n aszych  tw ie rd z i, ż e  R ząd  A n g ie ls k i nie-’ m at 
żadn ego p raw n ego  środka do w strzym a n ia -Pod­
danych- sw oich  od u d zia łu  w w oynach' dem o-- 
w ych  o b cych  N arod ów . Kię- słyszałże- ten -w iel-- 
Li publicysta n ig d y  a p ro je k c ie  do ■ praw a :■ N ę-- 
e - s e a t  R e g  n o ,  a-ni też o od ezw ach - K rólew *- 
śkieb  p rz e c iw k a  bezpraw n ym - p-rzedsięwzię--- 
ciom  ? L u b  p cesyttń e ź  ón w  m ą d ro ści-i ot»taf-- 
tości sw oiey  w szy stk ie  ustaw y i odezwy'/ K r  o r ­
łow skie  z a - p a p ie r-n ie p o trze b n ie  za p isa n y ?  Z«ó
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■wszech m iar z n a jd u je  się  m nóstw o d u c h ó w  
a i e s p e k o y n y c h , b e z  k tó ryc h b y  się w K raiu 
b a rd zo  eb ey śd ź m ożna , i  k tó rym  R zą d  w praw ­
d z ie  za b ro n ie n ie  m oże, aby sob ie  szli tani, g d z ie  
ic h , -iah się zd a ie , la s  -onychże p o p ę d z a ; a le i  
ie s t  s łu szn ie  i sp ra w ied liw ie  p rzy p o m n ieć  im  
o tern , ż c  w e d łu g  praw  K raiu  n a sze g o , gdyb y 
ic h  z  b ron ią w  r ę k u  p rz e c iw k o  iakow em n  M o­
n a rsze  z  A n g l i i ą  w z g o d z ie  żyiąćem u, sch w y­
ta n o , p o w i e s z o n y m i  b yd ź m ogą.“

-Taż sama ga zeta  um ieściła  d a ley  : „C z ę sto  
waią d zien n iki o b w in ia n e m i, ź e  są od M ini- 

ste riu m  płatn e ; ro ztrząśn iym y te ż  raz* iak s ię  
te  r z e  zy  m aią. Z  trzyn astu  g a zet cod zien n ie 
■wychodzących”, t y l k o  t r z y  sa w yra źn ie  za  
M in istram i, a z  tych  tr z e c h  przyn o si tylko ie- 
dna (to  ie s t  *ania .gazeta K n r y e r )  poniekąd 
zn a c zn y  zy sk  w łaścic ie lo m  sw oim ; c z w a r ta 'g a ­
ze ta  p is z e  takoż p o  n ayw iększey części na stro ­
n ę  M in is tr ó w ; w s z y s t k i e  i n n e  gazety  są 
z a  'Stroną o p p o zy cyy n ą , a o w e , k tó re  M n is tió w  
.n ayr.iem iłosierniey szarpią , p rzyn o szą  zy sk i 
n a jw ię k s z e . W u c e y ,  iak  m iędzy dw udziestu  
tygodnikam i w  L o n d y n i e  w y ch o d zą ;.e m i, n ie 
ma o n i  i e d n e g o ,  k tó ry b y  sp raw y M in istrów  
a  -gorliw ością b ro n iły  d w a  albo t r z y ,  są neu- 
iralnem i-; le c z  s i e d t n n a ś c i e  należą do nay- 
anocn e y sze y  o p p o zycyi p rze c iw k o  R ząd ow i. 
P o d o b n ież  d zi ie  się  w  P ro w in c ja c h . R z ą d , 
k tó r y  s ię  m ocnym  b yd ź c z u ie , pozw ala  w szy st­
k im  p isarzom  pokątnym  k r z y c z e ć ,  p e łn i po­
w in n o ść  sw oią , i id z ie  tak , ia k  ów  m ęd rzec  
H o r a c y u s z a ,  s p o k o jn ie  sw oią drogą.“

Z sp e w n ia ią , ż e  w k r ó tc e  p ro p o n  iw anem  
b ę d z ie  w  P arlam en cie  ś.:isłe d o ch o d zen ie  han 7 
ulu n ie w o ln ik a m i, k tó r y  s ię  o d  trzech  lat 
c o r a z  b a rd ziey  s z e r z y , k tó r y  sami n aw et 
A n g lic y  p ro w a d z ą , i k t ó r y ,  iak  s ię  z d a ie , u- 
myślna o p iesza ło ść  R zą d ó w  o sa d n iczych  p o p ie­
ra. T a k  um ieściła  iisdna z  g a ze t L on d yń skich  
lis t z  P o r t - L o u i s ,  k tó r y  m iędzy inn em i za -  
w e r a ,  że  kom m issantow  p ro w a d zących  n ie w o l­
ników , ieże li ich  iaki o k r ę t  krążąey s c h w y ta , 
n a  p o z ó r  skazuią w p ra w d zie  na k arę , le c z  im  
z a z w y c z a j p rzed  sp ełn ien i m w yro ku  um ykać 
d ezw alaią . P ytam y 6 ię : z  kąd to p o ch e a z i, iż  
■właśnie w  tym  p u n k cie  p ra w a  tak są sła b em i?  
O k rę t P e t i t e - A r a i e  z e s ła ł  p r z e z  Kapitana 
C u r r a n a  zabran ym  dlą t e g o ,  ź e  w zn ie ca ł 
p o d e jr z e n ie , iż  na n iew o ln ik ó w  p elm e. Sądy 
p u ściły  go  w o lo o , a w  k ilk a  tygodn i p ó źn iey  
p rz y p r o w a d z ił go  n azad  M Ó .s t ju it o  z e  i ^4 
niew oln ikam i na p o kła d zie . U staw a w zględ em  
zd ra d y  i Ł r z y w o p r z y s ię z tw a , 6tała się  w ię c  
m artw ą głoską-“

W e d łu g  w iadom ości L o n d y ń skich  Z dni* 
l i g o  K w ietn ia  p u szcza  się w ielka liczb a  O ffi- 
ce ró iy  A n g ie lsk ich  p o ło w ę ż o łd u  po bierających , 
do A m  e t y  k i ,  aby w  sze re g a ch  pow stań ców  
słu ży ć.

S ły c h a c  b y ło  te ra z  , iż  n a d eszły  listy  od 
W a t s  o n a  m łodszego (ie d n e g o  z  g łó w n y ch  
w ic h rzy c ie li S p a fie ld sk ie h , za k tó reg o  g ł  >wę 
w jelką  cen ę w y zn a czo n o ) ■ z A m e r y k i ;  m iał 
011 się d łu g o  o k ryw a ć u  ied n ego  szew ca  w pO- 
btiskości K o śc io ła  S . P aw ia  w  L o n d y n i e .

W e d łu g  g a zety  L o n d y ń sk ie j K u r y  e r a *  
wyśledz-..no plany podpalenia m iasta E  I y . W 
dom u p ew n ego  k i.rzen n ika  z n a b z i  no m nóstw o 
m a terya ło w  do p < 1p ,le n ia  s łu żących  , któcO 
pod  po d ło gą, w łaśn ie w tokiem  m ieyscu z ło ż o -  
n c  b y ły  , g d zie  b e c zk i z  proch em  sta ły . M if  
d zy  tem i m ateryałan ii zn ayd o w a ł się k aw ał wę­
gla  kam ien n ego , k tó ry  , iak się zd a w a ło  , dla 
n ied ostatku  p rzec ią g u  p y r e tr z a  zagasł.

D . 8. K w ietnia u e ie a ło  z w ięzienni L  h e !  m l* 
f o r d s k i e g o  i 3 zb rd n ia izy  k ry m in a ln y ch , 
k tó ry c k  Sąd  P rz y s ię g ły c h  sk aza ł na śmierći 
M iędzy tym i zn ayd u ie się n ie alt i W i l s o n  O 
ied n ey  ręce.' Uc i e kł  ón iuż b y ł n iedaw no M 
te g o  sam ego w ięzien ia  , a gd y go  ostatnim  
raze m  p rzed  Sądem  staw iono , p o w ie d zia ł W 
g ło s , iż  lu bo ć go  zn ow u  za m k n ą , ón  p rze c ie ż  
z  k ażd ego  w ięzien ia  u ciek n ie .

Z  D u b l i n a  n ad eszły  zasm u cające wiado* 
m ości o n icsp o k o iach  i  b e z p r a w ia c h , k tó re  
* ię  w yd arzają  c iąg le  w  ro zm aitych  H rabstw ach  
Irlan d zkich . N iedaw no sp alon o zn o w u  kilkana­
ś c ie  za d zie rża w io n yc h  d w o rk ó w  i  f  lw ark ó w , •  
p r a w ie  k a żd e g o  dnia d och od zą  w ieści o  r ,L e n ­
k a c h , p o pełn ian ych  z b r o jn ą  ręk ą  na p u b liczn y ch  
go ściń cach .

W  kilku  R aro n iiach  w  H rab stw ie  T i p p e -  
r a r y  ( w  I r l a n d y i  za ch o d n ie y )  pokazują  się 
u s ta w ic zn ie ' -oznaki buntu. W  N e w p o r c i e  
o b ró c ili  p o d p a la c ze  k ilka  d om ów  w  p e rzy n ę .

U lu b io n y  p ie s  B o n a p a r t e g o ,  k tó r e g o  
■znaleziono w  zd ob ytym  p r z e z  w o js k o  P ru sk ie  
p o ieżd zie  ie g o  i  d o  A n g l i i  p r z y w ie z io n o , 
n a leży  te ra z  do X ięc ia  R ejen ta  ,  k tó ry  , iadąc 
na św ię ti w ie lk o n o cn e  do B r y g t o n u ,  w z ią ł 
g o  a sobą.

O statn ie  w ia d o m c ś c i, k tó r e  z  w ysp y  S . 
H e l e n y ,  w  L o n d y n i e  o d eb ran o  , d o ch o d zą *  
do d. i a .  L u t e g o ;  p r z y w ió z ł ie  statek  p o czto ­
w y  E  k 1 i p s e , pod spraw ą Kapitana B b r f e r d a ,  
k tó r y  d. 2 1 . S ierp n ia  r .  z . o p u ścił b y ł  B e n ,  
g a l .  (N  ie  w yrażo n o  , iak ie  to  są te  w iad o­
m o śc i.)
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S ą d  p rew o taln y  D ep artam entu  C  o t e d ’ O  r  
anazał p en syow an  go  P o ru c zn ik a  p ie ch o ty  M a- 
s i e r e  na d ep o rtacyę  *a~ t o ,  ż e  na p o czą t­
ku L u te g o  r. b., w  p e w n e y  o b e r ż y  w  P l o m -  
b i e r e s  r o z d a ł k ilkun astu  osobom  o d e z w ę , 
®>by to  pr-:ea N a p o l e o n a  I J e n e ra ła  B e r -  
t i - a n d a  p o d p isa n ą , a w zyw aig a  N aród  d o  
«ba! nia t  r a ź n ie jsz e g o  B ządu.

D nia 10. K w ietn ia  o  go d zin ie  ł i .  p rze d  po­
łu d n iem , o d p ra w ił się p o g rze b  M a rsza łk a  M a s -  
s e n y .  W ie lk i P o d k o m o r z y , X ią żę  T a l l e y ­
r a n d ,  M a rszałk ow ie: X iążę la  T a i m y ,  C o n e -  
g> i a n  o , G d a ń s k 1 ,  T r c y i s o ,  C o i g n y ,  
K e l l u n o ,  A l b u f c r a j  F e l t r e ,  E c k m i i - l i l ,  
H r a b io w ie : J o u r d a i , ,  S e r r u r i e r ,  P e r l  
g n o n ,  B e u r n u n y i l l e  i V a o m e n i l ,  o ra z  
H arów ie F ra n c u s c y , J en era ło w ie  P o r u c z n ic y , 
M a rsza łk ó w ie  p o ln i ,  P u łk o w n ic y , U rzęd n icy  
Cyw ilni i w o js k o w i, zeb ra li sic w p alarń  zm ar­
łeg o  M arszałka na u licy  B u r  b o n .  O rsza k  
p o g rze b o w y  u d ał się p ie c h o tą , pom iędzy d w o - 

szeregam i w o jsk a  do K o ścio ła  S . T o m a ­
s z a  z  A k w i n u .  Z a c z m a ł paradę o d d zia ł żsn - 
da m ó w  k o n n y c h , za  k tórym  p o stęp o w a ł d o r-  
pus w eteran ów  i  o d d zia ł 1 - giinnu osady Paryż- 
k i c y , m aiąc na p rzo d z ie  m uzykę z  bębnam i. 
Na trum nie M arszałka , b ęd ącey ca  karaw an ie, 
Z n ajd ow ała  się X iążęca  initra. . D w ay O ffic e -  
to w ie  n ieśli sz p a d ę , ord ery  i  b u ław ę m a rsza ł­
kow ską , ozdob ion ą liliiam i. X ią źę  R i v o l i ,  
n aym łodszy syn  M a s .s e n y ,  i H rabia R e i l -  
l e ,  J e n e r a ł, z ię ć  ie g o , sz li za  c ia łe m , a ża 
ttimi p ro w a d zo n o  konia M a rsza łk a  i  s z e d ł 
easterokenny p ró żn y  ic g »  p o iazd . D aley sz li 
M arszałkow ie F ro n c u zc y  i liczn y  g łó w n y  S ztab  
u łożon y z  W o y s k o w y c h  , k tó rzy  pod d o w ó d z- 
*\vem n ie b o szczy k a  służyli- L e g io n  D ep arta­
mentu d u  N o r d  h lic z y ł p a r a d ę ; 120 ubo­
gich  to w a rz y s z y ło  p arad zie  z  pochodniam i. 
K o śció ł b y ł w j b ity  czarn em  6uknein z  herbam i 
*ntarłego M arszałka. Na ka-atalku stała u rn a , 
^toczona b iałem i ch orągw iam i. C zte ry  r  g i 
eałunu n ieśli M arszałk  w ie X iążęta  : C o n e -  
g l i a n o ,  T r e t i s o ,  E c h m u h ł  i  H rabia 
^ o u r d a n .  P o  ż a ło 'n e m  n ab ożeń stw ie , u d a !a 
Sję parada w  tym sam ym  p o rząd ku  n a cm en­
tarz L a e h a i s e ,  g d z ie  n ie b o szczy k a  a p tvy- 
fcwoitemi st -pniowi ie g o  honoram i w o ysk o w e- 
114i p o cliiw a n o . J e n c ra ł-P o ru c z n ik  T h - i e b a u t  
tbiał m ow ę p o g r z e b o w ą , w  k tó re y  m ięd zy in- 
nemi o św ia d c z y ł: „P y ta m y  s ię ,  iakim  sp  so ­

tni ten  R y c e r z  m ó g ł zn tkn ęć * p ośrod  n s ? 
H t* p rz e z  śm i ró . . . Lc-cz p itom ność, pa-nię- 
tlła E nakoiaiiych d z ie ł i e g o ,  od zyw a s* ę : N i e

p r e e s t a ł  i j i  M a s s e n a ! “ —  B lisk o  to ,o o o  
‘.foysh a  źH ayuO ^ ab  S’:f  « a  p o g r z e b ie  M at 
sza lk a .

D zien n ik  p o w szech n y F r a n c y i  ( J o u r ­
n a  1 g e n e r a ł  d e  F r a n c e )  p rze c zy .-w ie śc i o  
p rz y b y c iu  B isku p a G a n d a w s  k i e g o  d o  P a ­
r y ż a ,  i  d o n o s i, ż e  ten  B .sk u p  n ie  iadąc na 
P a r y ż ,  utiał s 'ę  do B u r g u n d y  i ,  g d z ie  p o d  
B e a u n e  w  p ew n ym  d om u  w ie jsk im  m ieszkać 
b ę d z ie . G a zeta  F r a n c y - i  (G a z e tte  d e  F l a n ­
c e )  d od aie ,  iż  rze c zo n y  B is k u p  p o ie d z ie  do 
R z y m u .  ( G a z e t y  N i d e r l a n d z k i e  zaeh o- 
w uią od n ie iak iego  cza su  z u p e łn e  m ilcze n ie  •  
tym  B is k u p ie .)

N i e m c j .
Jego K ró le w ic o w sh a  M ość X ią źę  R e je n t 

A n g i e l s k i  i H a n n o w c r s k i ,  r a c z y ł  W , 
K rzyże m  o rd eru  G w e lfic k ie g o * ) z a s z c z y c ić  C e ­
sarsko - R o ssy ysk ieg o  M arszałka  p o ln eg o  Hi a- 
b :e g o  B e n n i n g s c n a ,  C esarsko  - A u s iry a c k ie -

O r d e r  G w e l f i c k i ,  dnia ja . Sierpnia l R l 5 ' w  
H a n n  o w e r z e  utworzony, ma 3 klas.y : Ozdo­
bionych W. K r z y ż e  m, li o m m a n d c  r o w i R a- 
w a 1 e r  o w. Pierwsi powinni pospolicie inu-ć ran­
gę Jenerała-Porucznika, a drudzy rangę Jenerała- 
Slajora. \iażę Rejent, iako W . Mistrz, miano- 
ie Członków orderu. Urzędnikami orderu  są ; 
K a n c l e r z  o r d e r u ,  to iest każdoezesny w 
L o n d y n i e  bawiący K rólew sko-llannow erski 
Radca gabinetowy (obecnie Hrabia M i i n s t  r);  
W  i c e-  Ra  nel  e rz  o r d e r u ,  naystarszy Mini­
ster gabinetowy Hannowershi; S e k r e t a r z  o r ­
d e r u ,  każdoczesny, przy Królewsko-AngicUkiey 
Kaneelaryi w L o n d y n i e  znayduiący się tayny 
Sekretarz Kaneelaryi; J e n e a l o g i s t a  o r d e ­
r u . Kawalerowie VV. Iirzyźa noszą go na 
łańcueliu złotym , albo na iasno błckitncy na 
d łoń  szerokiej wstędze, en e c b a r p e  od lewe-

to ramienia ku prawemu biodiu . K e m t n a n -  
o r o n i e  noszą Krzyż e n  s a u t o i r n a  wstę­

dze s  f i  cala szerokiey na szyi z mniejszą 
gwiazdą na piersi. K a w a l e r o w i e  noszą Krzyż 
w dziurce orf guzika na iasnobłeliilncy wslążeę 
szerokości dnór.h palców ze złotą sprzążkę. 
Krzyż ie-t b lado-złoty  z pnlcrowanemi brzoga- 
m i, 3 w katach Krzyża cztery złote lw y postę- 
puią e. W  środku Krzyża okrągłą, czerw ono 
głazu j"a n a  tarcza z koniem na .zieloncm polu 
cwaluiąeym. O koło tarczy ebwiia się wstążka 
■błękitna ze złotemi brzegami i z napisem: „ S e c  
a s p e r a  t e r r e n t .11 Około wstążki wiie się 
wieniec z liści i- żołędzi dębowych zie lono,gla­
zurowanych ze złotemi brzegami. Krzyże woy- 
skowe, na których wieniec ten iest z wawrzynu, 
różnią si.ę od Krzyżów cywilnych ieszczc przez 
t o ,  żo nad Krzyżem Królewsko - Hannowerslią 
koroną dwoma mieczami , i podobnież nad 
gwiazdą dwoma mieczami krzyżowo złożonemi 
są ozdobione. Na odwrotney stronie Krzyża 
znayduia się dwie ze sobą spoione głoski O . IW

H *
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g o  M a rsea łk a - P o ru c z n ik a  p o ln eg o  i  D o w o d c e  
4 g o  pu łku  h u za ró w  (X ięe:r, jP,sje;iiń)i I lr s b is g o  
i i s  ,1 c?t ż  is i ć  g  O , A n g ie lsk ie g o  J e n e r a ła - P o ­
ru czn ik a  C a m p b e l l ,  i  A n g ie lsk ieg o  J e n cra ła - 
M a jo ra  L y o n .  I lr z y ź  kom m andorshi o trzym ał 
A n g ie ls k i PułkovTnik a rtyleryi R o b e .  K aw a­
leram i m ian ow an i' są : P u łk o w n ik  R e i t c e n -  
s t e i n  ( z  b y łe g o  3go p u łk u  ia zd y  H an n ow er- 
s k ie y ) , P u łk o w n ik  D z i e r ż  o n o  w s k i  ( z  b y łe ­
g o  d ru g ieg o  pu łku  .. ia zd y  H an now erskiey )  , 
C . K . A u stry a ck i P u łk o w n ik  H rabia  W o y n a ;  
P u łk o w n ik . A n g ie lsk i W illia m  H a m i l t o n ;  

-K apitan H rabio M a r s c h a l l i ,  i P .  T  h ii rn- 
r ł s e l ,  dawniey P o r u c tn jk  w -2 g im  p u łk u  fruea- 
r ó w  le g ii  K ró le w sk o -N ie m ie c k ie y , a te ra z  X ią- 
aęco - rtoD urgski K on iuszy podróżn y.

•Er (i 1 e s t  w o  P c 1. a k i e»
O b ied w ie  gazety  W a rs z a w s k ie  z dnia 3g© 

M ai a , u m ieściły  następuiącą o d e zw ę  M in istra  
S e k re ta rz a  S ta n u ,, d o  N am iestnika K r ó le w ­
sk ieg o  :

M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S i a n u .
M a h o n o r u d zie lić  N am iestnikow i w o lę  

N ayiaśn ieyszegc P an a, w ypisaną iak następnie : 
P r z y  od czytyw an iu  rap p o riu  tygo d n io w ego  

N am iestnika z  daty 3 . (i-5.) M arca b. r . , za-- 
,ti.n w iło  N ayiaśn ieyezcgo  C esa rza  i K ró la  Jmci- 

iż  P isa rz  Sądu  P o lie y i p o p ra w czey  O h w ćd u  R a­
dom sk iego  K o m o r o w s k i ,  na sześcio m iesięcz­
n e tylko w ięz ien ie  skazanym  z o s ta ł,, za  t o ,  iż 
d w ó c h  o b w in io n y ch , na śm ierć p r z y  in d agacyi 
h ic . k .z a ł ,  ,

U w a żał N. P a n  , iż  tak lekka k ara  byn ay- 
znnłey. odp oi adaiaeą n ie iest szkjiradności zb ro -  
dn i ; iż  d .z w a la ć  sob ie  okrutn- go o b ch od zen ia, 
się z  obw inionym i p o d cza s indag-icyi ,. ie s t w  

u n cie  w en ow ien iem  to rtu ry ,, w y  w o ła ń ey  p rze z  
-w szystkie P ra w o d a w s tw a , p r z e z  w szy stk ie  L u ­
dy E o r o p e y s k ie ;  iż  sam ten  u c z y n e k , g d y b y  
n aw et i n ie b y ł  za  sobą p o ciągn ął lak m es« ezę- 
śjiw cg o  w yp a d ku , iakim  ić s t śm ierć d w o y g a  
Judzi , na surow szą za słu g iw a łb y  karę.

D ali kim. ie st N. P a n  od ch ęci n ad w erę­
żan ia ' n ien aru szaln ości w y ro k ó w  s ą d o w y c h  , i. 
n ie p o d leg ło śc i 'Sądow nictw a, u ro cz yśc ie  p r z e z  
sieb ie  Us t a wą  k o n sty tu c y jn a  u św ięcon ych  , i  
k tó r e  J. G- K . M ość iw a ża  ia k 9 g łó w n ie js z ą  
w arow n ię b e zp ie cze ń stw a  osób i  w łasności. 
T ern . um iey. ie s t  za m ia rem . J . . C.- K* M aści

(Georgius R ex) nad koroną W. B r y t a n i i  u- 
no-iząóe.sie.; Tarcze etaesa bładó-złoty  okrąg 
sznapjścm.rok.u utworzenia .orde u.M DĆCCXV«,

o d stęp o w ać a d  form aln ości, n iew in n ość zasła-- 
s is is e y e h ;. a b ęd ąc p r z e k o n a n y m , ż e  Sędz" t 
ied y n ie  osn ow y praw a i g ło su  w ła sn eg o  sumfii * 
n ia  słu ch ać  p o w in ie n , u w a ża łb y  N . P an  z -  
zh ań b ion ego  te g o -, k tó ryb y  innym  d a ł się 
w zględo m  p o w od ow ać. L e c z  J . C . K . M ość 
o p iek ę  swą Sądom  i  obw inionym  zsrę c za ią c  1 
n ie  może., n ig d y  d o zw a la ć  b ezk a rn o ści zb rod n ię  
z a c h ę  jai ącey.

N. P an  c h ce  m ieć p r z e t o , aby mu b ył 
zd an y r a p p o r t , obeym uiący w sze lk ie  sz c z e g ó ły  
w zg lę d e m  p ro cessu  P isa rza  K  9 m e r  o w s k i &■ 
g  o , i p rzy w o d zą c y  i p ra w a  , w e d łn g  których  
b y ł  sądzonym  , i' o k o liczn o śc i p rzestęp stw u  ie- 
g o  to w a rzy szą c e . J. C. K . M ość p ta  gn ie  , iż- 
by i ieźe li p ra w a 'd o zw ala ią  p ra w n eg o  zaradzen ia. 
U rząd  pub liczn y s ta ra ł się ile  m ożn ości 0 
sp ro sto w a n ie  tego  n ad u ży cia , ścigaiąc ko go  wy--' 
pada. L e c z  ie ie l i  n ad u życie  w yp ływ a z  n ie ­
d o state czn o ści praw  i. p r o c e d u r y , jest ży cze ­
niem  N. P an a., aby w sz e lk ie  tego  ro d za ia  przy-- 
p a lik i starannie, ze b ra n e  z o s ta ły , w  c e lu , aby 
p rze w id z ia n e  zn a la z ły  za ra d zen ie  w  n ow  .y  or- 
ganiz.ącyi S ą d o w n ic tw a , inko te ż  i  w  u k ład zie  
p ro ie k tó w  p ra w  i  kodestów , iakie  pod ro ztrzą ­
sanie Seym u poddano będą ,  i  aby n ic stawały- 
się n ad al p o eh op em  do p o d o b n ych  n ad u żyć, 
k tó rym  za p o b ieżeć  n ależałob y za  pom ocą p rze­
pis ‘ w iasiiyck  ,. w y ra źn ych , i do p o trze b  K raiu 
i- te r a ź n ie y s z e y  ie g o . cy w iliaa cy i S ian u  zastoso­
w an ych., a zd o ln y  .h  zap ew n ić  sp ieszn y i bez-- 
stronny w ym iar sp ra w ied liw o ści.

J. C . K. M ość sp od ziew a się , że  nayleps.zy 
d a ł dow ód  .uszanow ania sw o ie go  ku trw aiącym  
u sta w o m , a s s c z e g ó ln ie y  ku  n ie p o d le g ło śc i Sar­
d ó w  , n akazuiąc ś r o d k i , p r z e z  k tó re  n ie  c h c e  
p o zb aw iać p o tęp io n ego  żadn ych  d o b r o d z ie js tw  
p raw a , w  p rzy p a d k u  , g d z ie  o c zy w iśc ie  lek-- 
k ość nary n ie  odpow iada c iężk o śc i przewinie-:] 
nis» *

P e te r s b u r g , dnia 3. (1 4 .)  K w ietn ia  ,18 17- 
(P o d p is)  Ig n a cy  S o b o l e w s k i . .

P o sia n o  w io ni cm  N am iestnika K ró le w sk ie ­
go  , w ydan em  d. 13. K w ie t n ia , zaprowdzon®  
zo sta ła  w  W a r s z a w i e  G i e ł d a  k u p i e c k a .

K ró le w sk o  - P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  -P rzyia- 
c ib ł N auk w  W a r s z a w i e . ,  o d p ra w iło  dnia 
3o. K w  etnia p u b liczn e  p o sied zen ie  , na któ- 
rem  P re z e s  te g e ż  T u w a r z y s .w a , R ad ca  Stand 
S  t a r z i c ,  z d a ł spraw ę z  c z te r o le tn ic h  nau­
k o w y ch  p ra c  ieg o . (• Sprawę tę vj R ozm aito- 
ściach  gazety naszey mr.iercismy.)


